wielo-formatowy magazyn dla graczy Numer 32 | www.ps3gamer.pl 


PLAYSTATION 4 | PLAYSTATION 3 | PLAYS 


DYING |GHT 


CO WIĘCEJ W TYM NUMERZE: 


RELACJA Z PRZEDPREMIERY THE ORDER 1886 ORAZ PROJECT CARS | FINAL FANTASY TYPE-O HD | 
RIDE | DISGEA 5 | TITAN SOULS | MLB 15: THE SHOW | RESIDENT EVIL HD | DYING LIGHT | GRIM FANDANGO 


SPIS TREŚCI >> 


Gamers Magazine 432 


maz» WSTĘPNIAK 
Kilka słów od redakcji 
muasasao ZAPOWIEDZI 


- RIDE 


Playstation 3 / 4 


- Project C.A.R.S 


Playstation 3 / 4 


- Final Fantasy Type-0 HD 


Playstation 4 


- Disgaea 5 Alliance of Vengeance 
Playstation 4 


- Titan Souls 
Playstation 4 / Vita 


- MLB 15: The Show 


Playstation 3 / 4 / Vita 


maas» RECENZJE 


- Resident Evil HD Remaster 
Playstation 3 / 4 


- Dying Lisht 


Playstation 4 


- Grim Fandango Remastered 
Playstation 3 / 4 / Vita 


mamamao ©[ AŁE RUBRYKI 


- Okiem Casuala (publicystyka) 
- Na trzeźwo (publicystyka) 
- Statystyka 


I GAMERS MAGAZINE 


>> DYING LIGHT - 


TECHLAND ZROBIŁ COŚ CZEGO NIKT SIĘ NIE SPODZIEWAŁ - MAJSTERSZTYK a 


po 


GAMERS MAGAZINE I 


NMERS Od Naczelnego >> 


M A G A Z N E Najbliższe dwa miesiące czyli zaczęty już 


GAMERS MAGAZINE 
UL. Kolberga 17/7 81-881 Sopot 
Tel: 505-725-190 


Luty oraz zbliżający się Marzec będą należeć do 
Sony i ich ekskluzywów. Nadciągające THE ORDER 
1886 oraz BLOODBORNE mogą zniszczyć nasz 
światopogląd i wciągnąć nas tak bardzo jak zrobiło 
to teraz Techlandowskie DYING LIGHT. Już nie 
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zauważyliście, ten numer Gamers Magazine ocieka 

krwią zombiaków, Dying Light zarządziło, po 
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tygryski lubią najbardziej. Fani gier survival horror 

mogą spać spokojnie bo dostali tony świetnego 
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>> ZAPOWIEDŹ 


DISGAEA 5: ALLIANCE OF VENGEANCE 


YMMMM.. TAKŻE TEGO.... O CZYM MY TU MÓWILIŚMY ? 


Platforma: 

PS4 apońskie tytuły zawsze są postrzegane dwuznacznie, w 
Deweloper: większości są to dziwadła które trafiają tylko do 
Nippon Ichi Soft wybranych, można powiedzieć że koneserów branży a z 
Wydawca: drugiej są to tytuł tak mocno specyficzne że nie 
NIS America wychodzą poza granice kraju kwitnącej wiśni. Disgaea 5 


taka nie będzie i ukaże się w europie a to przede 
wszystkim za sprawą faktu iż wcześniejsze odsłony 


Data wydania: 


Początki serii miały miejsce 
jeszcze na PlayStation 2 w 2003 roku, 
jeśli nie wiecie to seria ta jest 
połączeniem gier RPG z strategiczno - 
taktycznymi tytułami w których pełno 
jest dziwnego humoru. Tytuł po raz 


pierwszy zadebiutuje na - nowej 
generacji ale nie powinniśmy 
spodziewać się fajerwerków oraz 


diametralnych zmian w kwestii grafiki 
czy rozgrywki ze względu na dużo 


mocniejsze sprzęty. Disgaea 5 
będzie rozwinięciem 
/ wypracowanego gameplayu, 
rozgrywki i każdego innego aspektu 


gry. 


Bohaterem gry będzie niejaka 
Killia, młody demon który pragnie 
wyzwolić świat spod potężnych 
szponów władcy podziemi - Void 
> Darka. Jego władza jest tak 
rozległa i szeroka ze obejmuje 
wiele zaświatów i równoległych 
wersji danych światów (tak 
wiem brzmi to dziwnie) Void 
Dark jest potężny i ciężko z nim 
wygrać, aby to zrobić nasza 
bohaterka będzie miała 
ogromny problem bo będzie 
musiała zjednoczyć wszystkie 
* podbite światy (W tym 
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zyskały sobie wielu fanów. 


wszystkim mają nam pomóc rebelianci 
zrzeszeni w wielka armię w której 
znajda się wszyscy ci których 
zwerbujemy podczas naszej wędrówki. 


Tytuł tak jak wspomniałem 
czerpie dużo z tytułów taktycznych 
przez co cała arena walki została 
podzielona na małe kwadraty. 
Poruszanie się po nich naszą armią jaki 
armią przeciwnika rozporządzane jest 
przez dowódców, wszystko to odbywa 
się w turach więc każdy nasz ruch 
musimy przewidzieć o jeden ruch do 
przodu. Jako jedną z nielicznych 
nowości jest będziemy mieli możliwość 
wydzielenia spośród naszych żołnierzy 
dowódców przez co będą oni zbierać 
więcej punktów obrażenia, obrony czy 
ataku. 


jeśli macie ochotę na mocno 
sfiksowany tytuł w którym aż kipi od 
mocno Japońskich pomysłów to dobrze 
trafiliście, mało jest tak dziwnych gier 
jak Disgaea więc piąte część będzie 
czymś dla was. Cała reszta graczy nawet 
nie zauważy premiery tej gry więc tak 
czy siak możecie spać spokojnie ;). 


>> ZAPOWIEDŹ 


FINAL FANTASY TYPE-0 HD 


CZY TYTUŁ Z PSP BĘDZIE CZYMŚ NA CO CZEKAJ ĄFANI ?? 


Platforma: 

PS4 
Deweloper: 
Square - Enix 
Wydawca: 
Square - Enix 
Data wydania: 


namy tę serię i chyba nie trzeba nikomu jej 
przedstawiać. Final Fantasy atakuje nową generację 
odświerzoną wersją gry która w oryginale ukazała się na 
PSP, tytuł zyskał wielu fanów i miłośników na całym 
świecie przez co twórcy z Square-Enix postanowiło wydać 
tę grę poza | aponią co na PSP było niemożliwe. 


20 Marca 2015 


Dla wspomnienia i wyjaśnienia 
wszystkim zawiłości fabularnych trzeba 
wspomnieć o tym co tak naprawdę tytuł 
będzie nam przedstawiał. Otóż Final 
Fantasy Type-0 HD opowiada historię 
dziejącą się w magicznym świecie 
zwanym Orience, w którym ponownie 
wybucha wojna. Imperium  Milities 
wszczyna bunt oraz atakuje wszystkie 
cu w trzy sąsiadujące królestwa, w tym 

malutkie Suzaku. 


4) Cała historia opiera się 
Y, na historii dwunastu adeptów 
magicznej  akadami z 
-| Suzaku, "owi adepci 
zostają oddelegowani do 
obrony granic swojego 
kraju. Jak zapewne się 
domyślacie nasza 
4 garstka bohaterów 
nie tylko odeprze 
ataki wrogiego 
mocarstwa ale także 
zażegna cały konflikt 
który z chwili na 
chwilę się zaostrza. 


| Jak 
| | wspomniałem 
h > k- wcześniej, w 
; 38 grze 


| GAMERS MAGAZINE 


będziemy mogli wybrać naszą postać 
spośród dwunastu mocno 
indywidualnych bohaterów. Każdy z nich 
posiada swoje specyficzne umiejętności, 
włada swoją odrębną bronią co pozwoli 
na dużo lepsze wczucie się w postać. Do 
tego wszystkiego dochodzą także 
zdolności magiczne które pozwolą 
każdej z nich wezwać swoją unikatową 
magiczną postać. Cała zabawa i system 
walki pozostał bez zmian, to nadal 
turówka w której mamy otwarty świat, i 
mnóstwo zadań pobocznych. 


Faktem jest że tytuł ukaże się 
tylko na konsolach ósmej generacji i 
jeśli ktoś zechciałby zagrać w ten tytuł 
np. na PS3 to musi obejść się smakiem. 
Gra jest ulepszona praktycznie w 
każdym aspekcie więc warto na nią 
czekać choć czy będzie hitem sprzedaży 
7? Tego bym nie powiedział.... 


ZAPOWIEDŹ 
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>> ZAPOWIEDŹ 


MLB 15: THE SHOW 


BASEBALL W NAJ LEPSZEJ FORMIE POWRACA. 


Platforma: 

PS3 / PS4/ PSVita 
Deweloper: 

Sony Computer Ent. 
Wydawca: 

Sony Computer Ent. 
Data wydania: 

31 Marca 2015 


od EA. 


aseball to sport narodowy Stanów Zjednoczonych, to 
właśnie tam mamy jedną z największych lig świata i 
każdy kto lubi ten sport ogląda zawody właśnie stamtąd. 
Japonia jest drugim krajem który uwielbia ten sport i to 
właśnie dla tego seria MLB jest ekskluzywną serią na 
konsole PlayStation. MLB 15 The Show to kwiatek, to 
swojego rodzaju ewenement jak niektóre serie sportowe 
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Które pomimo faktu iż są 
skierowana do gracza właśnie ze stanów 
lub Japonii zyskują sobie rzeszę fanów a 
ich sprzedaż pozwala na zajęcie się 
kolejną odsłoną. 


Tytuł tak jak co roku ukazuje 
jedną z największych lig MLB - Major 
League Baseball, i tak jak co roku 
będzie oferował praktycznie to samo. 
Nie uświadczymy w nim nowości pokroju 
nowych trybów rozgrywki jednak to co 
znamy do tej pory zostanie ulepszone i 
zmienione na lepsze. Co dziwne, zmiany 
o których wspomniałem dotrą jedynie 
na wersje przygotowane dla konsol 
stacjonarnych, ' wersja na  PSVitę 
dostanie zaledwie uaktualnione składy 
co może być policzkiem dla fanów 
przenośnego Baseballu. 


Seria MLB tak jak Fifa czy Pro 
Evolution Soccer boryka się z takimi 
samymi problemami, otóż nie ma w niej 
nic co można było by diametralnie 
zmienić lub odświeżyć. Faktem jest że 
dostaniemy lekko ulepszona fizykę i 
nowe animacje zawodników ale to są 
tylko małe niuanse które będzie wstanie 
zobaczyć zatwardziały fan lub gracz 
posiadaj ący wcześniejszą wersję gry 


Naj większą zmianą lub nowością 
jak kto woli w serii jest licencja która 
teraz po raz pierwszy w historii zawitała 
do MLB. Od teraz wszystko to co 
widzimy w grze od strojów przez kaski a 
kończąc na kijach jest licencjonowane. 
Fani tej ligi będą zadowoleni także z 
faktu iż teraz w trybie menedżerskim 
będziemy podpisywać kontrakty w 
prawdziwymi firmami, dostaliśmy także 
kilka nowych możliwości w zarządzaniu 
naszą drużyną więc wielu z graczy 
będzie miało co robić podczas kolejnych 
gier. 


Ciekawym faktem też jest 
informacja że gra zawiera także prawie 
30 autentycznych, historycznych graczy, 
którzy reprezentują kilkadziesiąt lat 
historii tego sportu. Ciekawostką tez 
jest audycja radiowa Inside The Show 
która na bieżąco komentuje prawdziwe 
rozgrywki które odbywają się w danym 
terminie. Mamy także lekko poprawioną 
grafikę na PS4 ale to tylko zabieg 
kosmetyczny więc nie ma nad czym się 
rozwodzić. Tytuł zapowiada się świetnie 
ale tylko dla fanów Baseballu, inni nie 
zainteresują się tym tytułem bo jest 
mocno specyficzny tak samo jak 
dotknęło to NHL czy golf w naszym 
kraju. 


ZAPOWIEDŹ<< 


>> ZAPOWIEDŹ 


PROJ ECT C.A.R.S 


CZY BĘDZIE TAK DOBRY JAK GO RYSUJĄ ?? 


Platforma: 

FS / FSA Project CARS już pisaliśmy wielokrotnie, czy to na 
Deweloper: łamach magazynu czy na stronie, faktem jest że tytuł 
Slightly Mad Studios pretenduje do najlepszej gry wyścigowej nowej 
Wydawca: generacji ima spore szanse aby temu podołać. Wielu 


ludzi porównuje tytuł do  Drivecluba który jest 
rewelacyjny i zawiera wiele zawartości oraz elementów 


Bandai Namco 
Data wydania: 


17 Marca 2015 


które ciężko będzie odwzorować twórcom Project CARS. 
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Jednak jeśli im się to uda to 
fani gier motoryzacyjnych będą mieli 
poważny problem przy wyborze gry. 


Tytył ma być innowacyjny i w 
porównaniu do konkurencji ma zawierać 
dużo więcej elementów symulacyjnych 
przez co nie będzie typowym tytułem 
arcade. Ja osobiście uważam że tak się 
nie stanie a to przede wszystkim dla 
tego iż twórcą tego tytułu jest Slighty 

Mad Studios które stworzyło 
chociażby taki tytuł jak 
Need For Speed Shift 
który był typową grą 
arcade. Studio nie 
ma doświadczenia 
w symulacjach a 
połączenie obu 
gatunków 
jeszcze nikomu 
nie wyszło na 
zdrowie. 


Gra ma 
zawierać aż 
dziesięć trybów 
rozgrywki w 

których 


naj ważniejszym 
będzie oczywiście 
ten od trybu 


kariery. Zasada taka sama jak 
praktycznie w każdeej tego typu grze - 
rozpoczynamy od najwolniejszych klas, 
zdobywamy doświadczenie i wspinamy 
się po szczeblach kariery aż na sam 
szczyt. Atutem gry będzie możliwość 
wyboru w jakim kierunku ma iść nasza 
kariera, możemy wybrać klase touring, 
możemy brać udział w wyścigach off- 
road czy nawet 24h Le Mans. Takie 
zróżnicowanie to ogromny plus bo może 
świadczyć o tym że dostaniemy dużo 
tras i kontentu który nie pozwoli nam 
się nudzić. 


Tytuł jest ciekawy ale budzi we 
mnie mieszane uczucia, niby ma być 
fajnie i dobrze. Tytuł wydaje się 
dopracowanych choć z tego co 
widziałem wiele rzeczy jest 
przerysowanych co może skutkować tym 
że finalny efekt nie będzie taki jaki nam 
się wydaje. To jak będzie zobaczymy 
dopiero po premierze w marcu jednak 
już teraz wszyscy zainteresowani 
powinni odkładać kasę. 
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>> ZAPOWIEDŹ 


RIDE 


PIERWSZY TAKI SYMULATOR NA PS4 ?? 


Platforma: 
PS3 / PS4 
Deweloper: 
Milestone 
Wydawca: 
Bandai Namco 
Data wydania: 
20 Marca 2015 


mówią 


IDE może okazać się pierwszą prawdziwą symulacja na 
nowych konsolach, mowa oczywiście o motorach a nie 
samochodach jednak fakt jest faktem. Konkurencja w 
postaci MotoGP to jedyne co może zagrozić sukcesowi 
RIDE jednak mało prawdopodobne aby tak się stało a to 
między innymi za sprawą złożoności tytułu o jakim 


twórcy.. 


de 


Milestone bo właśnie to studio 
wzięło się za te wyścigi z pewnością 
będzie czerpało pomysły z serii 
konkurencyjnych (bo jest ich twórcą) 
jednak jak twierdzą RIDE będzie 
oferował "znacznie więcej i co 
najważniejsze w znacznie lepszej 
formie. Twórcy postanowili podzielić 
maszyny występujące w grze na cztery 
kategorie: Superbike, Naked, 
Historyczne oraz Supersport. Maszyn 
jest ponad setkę i znajdziemy w niej 

między innymi maszyny 
elektryczne "co jest 
nowością w tego typu 
grach, jeśli twórcy spełnią 
oczekiwania to możemy 
dostać odpowiednik Gran 
Turismo w wersji dla 
motocykli (co prawda to nie 
Tourist Trophy ale zawsze). 


W grze znajdziemy 15 torów 
które w większości wzorowane są 
na tych znanych z Grand Prix, 
jednak znajdziemy między nimi tory 

miejskie a nawet w terenie co daje 
dużo więcej możliwości graczom. Z 
pewnością każdy znajdzie tu coś dla 
siebie. 


Tak jak w MotoGP lub innych 


wyścigach symulacyjnych, RIDE będzie 
mocno nas karało za każdy, nawet 
najmniejszy błąd. Oczywiście będziemy 
mieli możliwość włączenia kilku 
ułatwiaczy podczas rozgrywki ale jest to 
skierowane bardziej dla graczy którzy 
dopiero zaczynaj ą zabawę z wirtualnymi 
motocyklami. Skoro w grze będzie 
mnóstwo torów i motorów to kolejnym 
ważnym aspektem gry będą tryby w 
jakich przyj dzie nam jeździć, jest ich aż 
siedem. Zaczynając od wyścigów na czas 
poprzez Grand Prix a kończąc na 
karierze solo - typowy zestaw jeśli 
chodzi o gry wyścigowe. 


Jak twierdzą twórcy, nasi 
przeciwnicy to od teraz prawdziwi 
ludzie, ich Al będzie tak zbliżone do 
ludzkiego że momentami możemy się 
zdziwić zachowaniem Npców. 
Zminimalizowano skrypty aby uniknąć 
wszystkich zachowań związanych z 
rutyną i przewidywalnością zawodników. 


Tytuł wypada dobrze choć mam 
mieszane uczucia co do tego tytułu. Ja 
osobiście za wirtualnymi motorami nie 
przepadam i nie wróżę tej grze sukcesu. 
Czy będzie tak dobra jak przedstawiają 
ją twórcy tego nie wiem i sprawdzę to 
dopiero po premierze. 
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>> ZAPOWIEDŹ 


TITAN SOULS 


GRY INDIE ZACZYNAJ Ą KOLEJ NE PODEJ ŚCIE 


Platforma: 

PS4 / PSVita 
Deweloper: 
Acide Nerve 
Wydawca: 
Devolver Digital 
Data wydania: 
27 Marca 2015 


chwili 


ITAN SOULS to kolejny indyk, tak tak wiem gra indie 
która nie interesuje praktycznie nikogo, jednak jest w 
niej coś co może nas zainteresować. Wiem ze nie 
przepadamy za tego typu grami i ja sam osobiście także 
jestem sceptyczny co do każdego indyka, w większości 
nie osiągają one interesującego pułapu sprzedaży i nie 
dają tyle frajdy co „duże” gry. Titan Souls nawiązuje do 
kilku fajnych gier więc między innymi dla tego warty jest 


uwagi.. 


Wracając do meritum Titan 
Souls to gra ukazana w 2D, jak 
wspomniałem wcześniej gra czerpie 
garściami z „dużych” tytułów i tak oto 
możemy w niej zobaczyć nawiązania do 
serii Dark Souls czy Shadow of the 
Collossus z PS2. Ciekawostką jest że gra 
została stworzona przez trzy osobowe 
studio i jest rozwinięciem darmowej 
aplikacji która zgarnęła kilka nagród w 
prestiżowych konkursach. 


Akcja gry rozgrywa się w 
ruinach starej, dawno zapomnianej 
cywilizacji. Historia _ jest dość 
zagmatwana ale jasno z niej możemy 
wychwycić fakt iż w owych ruinach 
zaklęte zostały dusze tytanów, które są 
źródłem wszelkiego życia. Naszym 


celem będzie znalezienie wszystkich 
rozsianych po ruinach artefaktów, ów 
artefakty chronione są przez potężnych 
golemów więc dostanie się do 
konkretnych artefaktów i ich zdobycie 
nie raz będzie dla nas wyzwaniem. 


Fajnym aspektem tytułu będzie 
także fakt iż znajdziemy w nim mnóstwo 
zagadek, twórcy twierdzą że jest to 
jeden z elementów gry który przyciągnie 
nas do niego i nie pozwoli się oderwać. 
Ja uważam że będzie to tylko jeden z 
kilku chwytów poniżej pasa przed 
skasowaniem go z dysku ale każdy ma 
prawdo powiedzieć co uważa. 


Odpalając Titan Souls 
zobaczycie że nie jest to 
górno lotny tytuł, nie 
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znajdziemy w nim 
zbyt wiele 
ciekawego contentu 
i jeśli dostaniemy go 
w Plusie (a 
zapewne tak się 
stanie) to tylko 
. wtedy będzie 
warto go 
sprawdzić. 
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RECENZJA DYING LIGHT PLAYSTATION 3 / PLAYSTATION 4 


DYING [GT 
DYING LIGHT 


TECHLAND STWORZYŁ NAJLEPSZĄ GRĘ TEGO ROKU ?? 


INFORMACJE Jest, nareszcie jest - DYING LIGHT o korzeniach. Czy to dobrze czy źle 
tytuł który ma zmienić oblicze gier w inniści iedzieć i i, j 


powinniście odpowiedzieć sobie sami, ja 


Platforma: których głównym naszym zadaniem jest uważam ze dobrze bo obcowanie z Dead 
PS4 przetrwanie, survival tutaj to słowo klucz Island w dużej mierze przygotowało mnie 
Deweloper: a sama rozgrywka to coś co zmienia na walkę o przetrwanie z Dying light.. 
Techland wszystko to co wiedziałem o tym gatunku : 


Wydawca: do tej pory. Nie zdawałem sobie sprawy 

Techland z tego jak bardzo gracz może chcieć 

Data wydania: walczyć ' o przetrwanie w 

30 Stycznia 2014 wirtualnym świecie, przed 
zapoznaniem się z tym co oferuje 
mi Dying Light. Mój świat się zmieniła 

Tosi tak samo jak zmienia się dzień i noc w 
grze - resztę opowiem później... 


Czekając na  DYING LIGHT 
przypomniałem sobie Dead Island które 
było protoplastą najnowszej produkcji 
Techlandu, byłem zaskoczony jak 
różnią się obie serie po zagraniu 
w pełną wersję Dying Light i 
jednocześnie zaskoczony 
ilością wspólnych aspektów 
które nie pozwalają zapomnieć mi 
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Jednak wróćmy do początku czyli do fabuły, 


spodziewaliście się czegoś górnolotnego ?? Jeśli tak to 
fabuła ukazana w grze nie do końca przypadnie wam do 
gustu i raczej szybko o niej zapomnicie pokonując 
kolejne misje. Jeśli nie to powinna was wciągnąć bo 
pomimo faktu iż jest przewidywalna, jest na tyle 
ciekawa aby nie psuć nam odbioru gry. Tytuł ukazuje 
miasto Harran które opętane wirusem zamieniającym 
ludzi w zombie które jest otoczone ogromnym murem 
od świata zewnętrznego. My jako główny bohater (Kyle 
Crane) działamy na dwóch frontach niczym podwójny 
agent, pierwszy człowieka 
odpowiedzialnego za kradzież bardzo ważnego pliku a 


cel to odnalezienie 
drugi to wykonywanie zleceń wydanych przez ocalałych 
ludzi którzy zamieszkują wierzę w Harran. Ów ocalali 
pomogli nam przetrwać atak zombie i jednocześnie 
bardzo łatwo pozwolili nam na wbicie się do ich grupy 


bez obaw o wykrycie. 


Jasno trzeba powiedzieć że postać Crane'a jest 


świetna, może nie idealna ale 
świetnie wykreowana. Bardzo łatwo 
wielka przyjemnością 
utożsamiamy się z nią i nie wiem 


czy jest to efekt widoku FPP czy 


i 74 


może przekonującego zachowania. 
Być może to te dwa aspekty to 
powodują ale warto to sprawdzić bo 
efekt jest świetny. 


Kyle i jego poruszanie się to 
coś co zasługuje na osobny akapit, 
w żadnej grze (nawet Mirrors Edge) 
nie widziałem tak dopracowanego 


UNI-PROSSENT 


sterowania oraz elementów parkuru. Wszystko 
ale to wszystko jest to idealnie przeliczone 
przez skutkuje ' idealnym 
wyliczeniem gdzie mamy się złapać. Bardzo 
ciekawym elementem jest przebywanie na 
dużych wysokościach lub na skrajach murków, 
skał etc, nasza postać się chwieje starając się 
łapać równowagę - efekt niebywały. Dawno nie 


konsole co 


spotkałem tak świetnie oddanej rzeczywistości 
w grze choć brakuje tego aby nasza postać od 
czasu do czasu się poślizgnęła choć jest to już 
szukanie dziury w całym. Fajnie wypada też 
efekt odczucia iż faktycznie sterujemy facetem 
który waży około 70 - 80kg, który mocno stawia 
kroki i potrafi się zmęczyć poza długim biegu. Wszystko 
wypada bardzo sugestywnie a to nie lada wyczyn. 


Dying Light to gra z zombie w rolach głównych - 
cała gra została podzielona nijako na dwa etapy. Dzień i 
noc, dzień jest dla nas stosunkowo łaskawy co pozwala 
nam na pozyskiwanie surowców i stosunkowo łatwe 
Noc to coś całkiem 
odmiennego, to tu poznajemy esencję tej gry, walka o 
przetrwanie która zmusza nas do ciągłej ucieczki przed 
dużo mocniejszymi wrogami budzi Moje 
pierwsze noce w Harran były straszne, dosłownie i w 


poruszanie się po mieście. 


strach. 


przenośni - bałem się wychodzić z bezpiecznej strefy 
aby tylko nie musieć narażać się na zmasowany atak 
Volatile (zombie atakujących tylko w nocy) szybkich i 
mocnych skurczybyków którzy są większym zagrożeniem 
aniżeli najwięksi przeciwnicy za dnia. Do przeciwników 
będziemy żołnierzy przeciwnego 
ugrupowania którzy kradną nam zrzuty ale o tym nie 


także zaliczali 


będę mówił bo nie chcę wam popsuć zabawy. . 
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Wracając do zombie - „dzienne” zombie są dość 
powolne i łatwo je ominąć nawet nie biegnąc, zdarzają 
się co jakiś czas biegacze ale to rzadkość. To że są 
powolne może być dla nas zdradzieckie, w grupie nas 
po prostu zjedzą i tylko z nielicznych ataków udało mi 
się uciec. To ciekawe bo wymusza na nas dużo bardziej 
logistyczne podejście do rozgrywki niż mogło by się 
wydawać. Większość twierdzi ze wystarczy biec i 
ewentualnie omijać większe grupki zombie, fakt to 
podstawa przetrwania w grze ale nie zawsze daje radę. 
są wszędzie zamkniętych 
pomieszczeniach więc nawet plądrowanie sklepu czy 
innego mieszkania może okazać się czymś trudnym. 


Zombiaki nawet w 


Mówiłem już że wiele momentów w grze będzie 
od nas wymagało zręczności i szybkiego 
podejmowania decyzji, noc pomimo faktu iż jest dużo 
cięższa w przeżyciu niż dzień to i tak dla wielu będzie 
stosunkowo łatwym doświadczeniem. Fakt nie jest 
zmiana z easy na hard ale towarzyszące temu efekty i 
adrenalina robią swoje. Wspominałem wam już o 
volatile szybkich zombie które wyłażą z dziur tylko w 
nocy, jeśli się ich bardzo boicie to musicie wiedzieć że 


bardzo 


macie troszkę ułatwione zadanie w przemykaniu obok 
nich, otóż wszyscy są zaznaczeni na mini mapce co nie 
spodoba się fanom trybu hard. Jeśli się skupimy aby 
omijać najcięższych wrogów gra 
łatwiejsza i zarazem dużo wolniejsza. 


stanie się ciut 


Dying Light zawiera także elementy RPG takie 
jak krafting czy rozwój postaci, ogromnie ucieszył mnie 


fakt że nasza postać 
będzie się ulepszać w 
trakcie pokonywania 
kolejnych kilometrów i 
misji fabularnych. Gdy 
biegamy, wspinamy się 
etc rozwija się 
pasek ....., gdy zabijamy 
kolejnych wrogów 
rozwijamy pasek 
natomiast 
rozwiązujemy 
misje bądź 
poboczne rozwijamy 
główne  drzewko......... 
Aby rozwinąć w pełni 
wszystkie trzy drzewka 
musimy spędzić przy 
grze kilkadziesiąt godzin. Crafting to nic innego jak 
kopia tego co mogliśmy spotkać w Dead Island, przy 
pomocy kilku rzeczy możemy stworzyć jedną 
mocniejszą lub taką która będzie posiadać dodatkową 
umiejętność np.: razić prądem czy podpalać. Aby móc 
to zrobić musimy się tego nauczyć, robimy to poprzez 
odnajdywanych po całym 
Początkowo nie zrobimy nic a zakres naszych broni 
będzie kończył się na gazrurce lub kluczu francuskim, z 
czasem będziemy zdolni posługiwać się mocniejszymi 
broniami oraz będziemy mogli tworzyć coraz lepsze 
połączenia i ulepszenia. Właśnie ten element jest 
najbardziej czasochłonny, jednak jest tak wymyślony że 
z każdą godziną i każdym znalezionym schematem 
chcemy więcej.. 


nam 


gdy 
kolejne 
fabularne 


świecie dokumentów. 
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Jeśli jesteśmy przy 
temacie ich 
zabijaniu (jakkolwiek by to 
brzmiało) są tu też minusy 
których 
wielu z nich po odejściu na 
większą odległość 
dziesięć 
(przysłowiowe) przestaje się 
nami interesować, to samo 


zombie i 


nie rozumiem, 


niż 
kroków 


dotyczy naszych ludzkich 
przeciwników. Bardzo 
szybko odpuszczają i 
zapominają o tym ze za 
rogiem stoi koleś który 
chciał nas przed chwilą 
zabić 


Graficznie gra wymiata, wygląda świetnie - 
kreacja całego terenu wypada wyśmienicie i nie umywa 
się do gier z najwyższej półki. Mamy tu do czynienia z 


grą dopracowaną która potrafi cieszyć oko. 
Rewelacyjnie wygląda Harran podczas nocy, w 
momencie kiedy przemykamy ciemnymi uliczkami 


pomiędzy uśpionymi zombie, chwilowe przebłyski 
latarek lub gdzieniegdzie iskrzących transformatorów 
wzbudzają w nas nadzieję przetrwania, efekt świetny. 
Przejście dnia w noc i nocy w dzień to mistrzostwo, 
dawno nie widziałem tak świetnych efektów wschodu 
słońca w grze jak tutaj. Techland się mocno postaram i 


nie dał ciała w tym aspekcie. Na plus zaliczyć trzeba 
także efekty dźwiękowe gry, wszystkie zombie charczą i 
rzężą potęgując u nas strach, odgłosy świata są idealnie 
dobrane jak na strefę oddzieloną od codziennego życia. 
Fajnym aspektem jest podkład audio który towarzyszy 
nam np. w nocy lub przy pościgach - to kolejny element 
który potęguje strach i efekt zaszczucia gracza - brawo. 


Podsumowując DYING LIGHT to mistrzostwo w 
wykonaniu naszego rodzimego studia, gra jest 
dopracowana choć zawiera kilka wad i aspektów które 
ja osobiście bym zmienił. Tytuł mi się podoba i jest tu 
syndrom kolejnej misji a to ogromny sukces studia, czy 
jest to najlepszy tytuł Techlandu ?? Zdecydowanie tak - 
Dying Light to tytuł 
dla 
najlepszych gier, dla 
koneserów 


fanów 


dopracowanego kodu 
którzy oczekują od 
gry czegoś więcej niż 
naciskania _ spustu. 
Mamy kilka 
zgrzytów ale znikają 
one tak samo szybko 
jak śnieg tej zimy z 
naszych Wy 
powinniście biec do 
sklepu po grę a ja 
lecę kolejną 
rundkę.. 


tu 


ulic. 


na 
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RECENZJA GRIM FANDANGO REMASTERED PLAYSTATION 4 


GRIM FANDANGO REMASTERED 


TRAGEDIA - NIC WIĘCEJ NIE POWIEM.. 


INFORMACJE 


Platforma: 

PS4 

Deweloper: 
Double Fine 
Productions 
Wydawca: 
Double Fine 
Productions 
Data wydania: 

27 Stycznia 2015 
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Wspominałem wam już 
wielokrotnie że nowa generacja cierpi na 
syndrom odgrzewanego kotleta. Grim 
Fandango jest tego przykładem a jego 
zapowiedż na targach była dla mnie czymś 
zaskakującym. Niestety lub dla mnie stety 
ale negatywnym, tytuł którego premiera 
miała miejsce w 1998 roku to coś czego 
nie powinno się odnawiać. Wiem wiem, 
wielu z was teraz powie ale przecież to 
jest tytuł kultowy, najlepszy tytuł 
Schafera, dla wielu najlepsza 
przygodówka w dziejach - ok ale czy 
musimy dostawać na nową generację tego 


typu gry ?? 


Grim Fandango opowiada historię która 
rozgrywa się w 
inspirowanymi folklorem meksykańskim w 
połączeniu z kinem klasy noir. My jako 


wizji ' zaświatów 


główna postać wcieolamy się niejakiego 
Manuela „Mannyego” Calaverę, który 
pełni rolę agenta do spraw podróży w 
departamencie śmierci. Cała rozgrywka 


została podzielona na cztery akty 
ukazujące cztery lata z życia naszego 
bohatera, zapytacie dlaczego cztery lata 
7? Otóż uzaleznione jest to od tego jakim 
się było za życia, im byliśmy lepsi to 
możemy liczyć na bilet który skróci naszą 
podróż z krainy śmierci do nieba nawet do 
czterech minut. Wielu z ludzi którzy nie 
mogą pochwalic się dobrymi uczynkami 
bedą musieli przebyć tę 


drogę na piechotę 

co Ww wielu 

przypadkach 

kończy się smiercią +1 

lub rezygnacją i 

pozostaniem w 6 

krainie smierci. . k 
— 


Nasz bohater także ma wiele za 
kołnierzem i jako sprzedawca 
biletów do raju musi się mocno 
napocic aby sprzedac wystarczającą 
ilosc biletów do odkupienia siebie 
samego. Cała fabuła zmienia się 
diametralnie w momencie kiedy 
przez pomyłkę sprzedajemy nie ten 
bilet nie tej osobie. Efektem czego 
zostajemy wyrzuceni z „pracy” a 
naszym celem staje się znalezienie 


niewiasty która została 
wprowadzona w błąd. 

Gra to tytuł z klasy 
adventure, jeśli można tak to 


nazwać. Faktem jest żey dobrze zrozumieć grę i nie 
zagubić się w fabule po pierwszych minutach, musimy 
władac językiem angielskim w stopniu co najmniej 
średnim. Tytuł wymaga od nas wsłuchiwania się w 
dialogi aby móc rozwiązać kolejne zagadki i podąrząc 
kolejnymi poszlakami, nie jest tak kolorowo jak by 
mogło by się wydawać. Wielokrotnie się zatniemy to 
pewne, jeśli nie graliśmy w oryginał tytuł szybko nas od 
siebie depchnie bo jest tak specyficzny że smiało 
można powiedzieć iż dedykowany jest tylko do graczy 
którzy mieli styczność z oryginałem. 


W grze spotkamy wiele specyficznych postaci, 
od innych Calaca po pszczoły które będą chciały się 


buntować, zestaw jest tak dziwny że momentami 
ciezko to pojać. Grim Fandango to remaster lub tytuł 
odświeżony jak kto woli, niestety ale twórcy poszli po 
najmniejszej linii oporu i przyłożyli się jedynie do 
głównych postaci. Cała reszta została bez zmian (poza 
oświetleniem) i tytuł wygląda tak jak ten z 98 roku co 
jest straszne. Gra wygląda po prostu strasznie, mnie 
osobiście oczy bolały po pierwszej godzinie z srą i 
zapewne was także bedą. Aspekt dziękowy to chyba 
jeden z nielicznych plusów tytułu, niektóre jazzowe 
kawałki świetnie się komponują i brzmią świetnie ale 
nie dla tego kupiliśmy tę grę. 


Podsumowując GRIM FANDANGO to padaka, 
tego nie warto 
ściągać jeśli nie 
graliście w oryginał. 
Gra oferuje 
niczego nowego 
względem oryginału 
i ten skok na kasę 


nie 


starszych graczy 
powinien być 
niejako  potepiony. 
Odradzam zakup tej 
gry bo przy 
pierwszym 
podejściu 
zaczniecie żałowac 
wydanych 
pieniędzy. 
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RECENZJA | + PLAYSTATION 3 / PLAYSTATION 4 


RESIDENT EVIL HD REMASTER 


Rok 94 był dla naszej branży mieście Racoon City zmieniając 


jednym z najważniejszych okresów w wszystkich W 
Platforma: historii, to właśnie wtedy zostało wydane mordercze zombie.. 
PS3 / PS4 PlayStation a nasz świat wywrócił się do 
Deweloper: góry nogami. Każdy chciał mieć je w domu 
Capcom ale wiemy że dla większości było to 
Wydawca: niemożliwe. Kolejnym takim bodźcem był 
Capcom rok 1996 w którym ukazała się pierwsza 
Data wydania: część Resident Evil o której teraz piszemy 
21 Stycznia 2015 - początek tej serii to kamień milowy 


naszej branży i czas którego nie sposób 
zapomnieć, jednak czy znajdą się dziś 
RAT gracze którzy będą chcieli wrócić do tych 
czasów albo tacy którzy będą chcieli 
poznać początki tej kultowej marki ?? 


Na wstępie tak jak zawsze muszę 
zdradzić wam kilka informacji na temat 
fabuły jaką uraczyli nas twórcy. Otóż 
Resident Evil opowiada historię 
morderczego wirusa który zostaje 
opracowany przez korporację Umbrella. 


Wirus oczywiście wymyka się spod kontroli 
naukowców i rozprzestrzenia się po 
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W celu zażegnania epidemii władze 
stworzyły specjalny oddział wojska S.T.A.R.S, 
my jako gracze wcielamy się w dwóch członków 
tego oddziału, Jill Valentine oraz Chrisa 
Redfielda. Jak więc widzicie fabuła nie jest 
specjalnie wybitna jednak zawiera w sobie coś 
czego w dzisiejszych grach jest bardzo mało i 
bardzo ciężko to wychwycić czyli intrygę czy 
zaciekawienie nie 


a o atmosferze nawet 


wspomnę. 


Sama rozgrywka pozostała bez zmian, 
ponownie pokonujemy bardzo powolne zombie 
(oczywiście z wyjątkami w postaci psów czy 
innych zmutowanych zwierząt), zbieramy roślinki aby 
się leczyć lub tworzyć mikstury. Rozwiązujemy zagadki 
i przechodzimy przez drzwi podczas których odpalana 
jest kultowa już sekwencja mijanych drzwi. To 
wszystko powoduje tytuł _vwypada świetnie, 
szczególnie w oczach starszych graczy. Z nowości jakie 
zostały dla przygotowane możemy wymienić 
chociażby zmiany na 
alternatywne w którym możemy poruszać się za 
pomocą gałek analogowych a nie jak było w oryginale 
krzyżakiem. Zmiana sterowania ma sens bo pozwala na 
bycie bardziej mobilnym aniżeli wcześniej, w oryginale 
wielokrotnie dopadli nas zombie bo po prostu gdzieś się 
zablokowaliśmy lub za wolno się cofaliśmy - tutaj ten 
aspekt poprawiono choć i tak wielu z nas pozostanie 
przy starym sterowaniu. 


że 


nas 


możliwość sterowania 


Resident Evil HD to jak oryginał gra Survival 
Horror czyli taka w której w większej mierze będziemy 


musieli walczyć o swoje życie, ta seria to istny 


pierwowzór wszystkich tego typu tytułów więc każdy z 
chętnych może poznać początki survival horrorów. 
Resident Evil HD to także pierwsza cześć która 
bazowała na systemie wyskakiwania i chwilowego 
strasznie gracza które dziś jest bardzo popularne. 
Budowanie elementu grozy znajdziemy w grze tylko 
kilkukrotnie przy pościgach jednak wiele z nich jest 
epickich. Na wstępie też trzeba powiedzieć że gra jest 
trudna, ograniczony schowek i inwentarz to czasami 
gwoźdź do trumny bo wielokrotnie chcielibyśmy wziąć 
ze sobą więcej amunicji lub apteczek. Gra wymaga od 
nas taktycznego podejścia do rozgrywki szczególnie 
wtedy kiedy brakuje amunicji lub 
wielokrotnie będziemy musieli salwować się ucieczką 
lub przebiegać obok hord zombie bo każde inne wyjście 
skończy się dla śmiercią i powrotem do 
checkpointa.. 


nam życia, 


nas 


Minusem tytułu 
jest ' kamera, która 
niestety nie jest 
dynamiczna a statyczna i 
z góry ustalona dla 
każdej z miejscówek, 
bardzo często po prostu 
nie widać co się kryje z 


drugiej strony co 
skutkuje '_ wpadnięciem 
na zombiaka lub 


przeszkodę całkowicie 
bezwładnie. Minusem 
także może być brak 
możliwości zapisu stanu 
gry W każdym 
momencie, tak jak to 


było poprzednio tak i tu niektórzy przejdą obok niego obojętnie. To nie jest gra 
musimy to robić przy specjalnych maszynach do pisania. dla wszystkich dla tego ukazała się tylko w cyfrowej 
W momencie w którym nas zabiją musimy powtarzać dystrybucji co jest zrozumiałe, szkoda że nie wszystkie 
całą sekwencje która czasami jest bardzo czasochłonna elementy gry zostały ulepszone i wepchnięto je gdzieś 
i frustrująca. Plusem natomiast są łamigłówki które do kosza podczas pracy nad tytułem, gdyby wszystko 
dają popalić nawet dzisiaj, po tylu latach nadal są było tak fajne jak klimat tej 
ony gra dostała 
pełną 


świeże. To właśnie dzięki nim widać jak kiedyś gdsł 
tworzono gry i co chciano przekazać graczom. 


Kwestia grafiki jest dość sporna, na pierwszy 
rzut oka tytuł wygląda bardzo dobrze i może się 
wydawać po tylu latach że lepiej od pierwowzoru 
(reedycji z Gamecube). Jednak po odpaleniu oryginału 
na Gamecube widać że podstawka miała lepsze filtry 
oraz lepiej budowała napięcie np. poprzez srę 
świateł. Co do grafiki to także trzeba jej zarzucić to 
ze jest nierówna, wiele elementów które 
napotykamy na pierwszym planie są dobrze 
zremasterowane jednak drugie tyle które stoi gdzieś z 
boczku wydaje się ominięte przez twórców. To trochę 
może dziwić bo i tak twórcy nie mieli zbyt wiele pracy 
przy drestaurowywaniu tej edycji gry. Aspekt 
dźwiękowy pozostał bez zmian, wszystkie jęki i piski są 
takie same i dokładnie w tych samych miejscach. Nie 
powinniśmy spodziewać się tu nowości bo oryginał był 
świetny i takim pozostał. 


Podsumowując RESIDENT EVIL HD jest dla 
graczy którzy szukają powiewu oldschoolu, dla tych 
którzy grali w oryginał i się w nim zakochali. Cała 
reszta zahaczy ten tytuł tylko na chwilę a co 
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THE ORDER 188 
PRZED PREMIERA SCEP 


Z bólem głowy (po uprzednim wspaniałym a | 
dniu) oraz prawie, że spóźniony, dotarłem we | 
wskazane wcześniej miejsce. Moim oczom już z 
daleka, ukazały się dwa, pokaźnych rozmiarów szyldy 
reklamowe z logo gry, a tuż nad wejściem 
zawieszone jeszcze jedno, by każdy dokładnie 
wiedział, gdzie cała impreza ma się odbyć. O zgrozo, 
grzechy poprzedniego dnia, wracają do mnie! Cały 
przedpremierowy pokaz The Order 1886 miał miejsce 
w lokalu "British Bar” w centrum Warszawy. 


Dość ostrożnymi krokami przekroczyłem próg 
lokalu i dosłownie na wejściu przywitały mnie dwie 
śliczne panie, stylizowane na okres XIX wieku, w 
długich charakterystycznych sukniach. Po, krótkich 
formalnościach oraz wręczeniu bileciku dzięki, 
któremu, można było wyłapać kilka ciekawych 
nagród, przystąpiłem do eksploracji otoczenia. 
Okazało się, że aż tak mocno spóźniony nie byłem, a 
reszta "kolegów po fachu" jest w drodze. Tuż po 
chwili zaczepił mnie mały chłopiec, który wręczył mi 
tutejszą gazetę "London News”, w której można było 
wyczytać kilka ciekawostek na temat samej gry.. 
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Trzeba 
przyznać, że sam 
lokal stylizowany 
na klimat 
Londyński, 
nadawał ' uroku 
całemu miejscu, THE ORDER 1886 to pierwsza gra 
ale i stylistyka Studia Ready At Down na konsole 
gry, także mocno nowej generacji. 
rzucała się w 
oczy. Plakaty 

nawołujące by z | 
uważać na lykanów, z sylwetkami postaci z gry oraz broniami Tesla, narzuty z logo [r 
The Order 1886, zwiastuny puszczane na telewizorach, a wszystko to oczywiście READY AT DAWN, 
pod hasłem "To jest, dla graczy!”. 


Kiedy wszyscy z listy byli "Obecni!", każdy z niecierpliwością czekał na 
punkt programu. Prezentacji gry oraz możliwość jej przetestowania na własnym THE ORDER 1886 to jeden z tytułów 
grzbiecie. Głównym gościem specjalnym całego pokazu był Ra Weerasuriya, ekskluzywnych które są najbardziej 
dyrektor kreatywny oraz dyrektor generalny Ready at Dawn Studios. Po przejściu na wyczekiwane przez fanów 
sąsiednią sale i możliwości przycupnięcia na wygodnych siedziskach, zaczęliśmy elektronicznej rozrywki w 2015 roku 
wszyscy uważnie słuchać niczym przedszkolaki. Pierwszym mocno poruszanym Zarazem budząc najwięcej 
tematem było tzw. Embargo. Dziwi mnie fakt, że na cztery dni przed  Skrajnych emocji aniżeli inne tytuły 
wypuszczeniem gry twórcy nie chcą, by inni dowiedzieli się niektórych szczegółów na wyłączność Sony. 
gry. Zacząłem się martwić, no ale cóż mus to mus. 


Po oficjalnej przemowie, głos zabrał sam Weerasuriya, który chwalił się 
osiągnięciami studia, perfekcyjnym odwzorowaniem Londynu w grze, oraz 
miodności jaka płynie z The Order 1886. Wyjaśnił szczegóły fabuły, przedstawił 
poszczególne postacie ze świata gry oraz zaprosił do obejrzenia materiału, 
wcześniej jeszcze nieprezentowanego szerokiej publiczności. 


Czego mogliśmy się dowiedzieć po samej prezentacji? Akcja gry została 
osadzona w alternatywnej, steampunkowej wersji epoki wiktoriańskiej, a same 
wydarzenia w Londynie. Głównym 
motywem przewodnim jest walka ludzi 
między mieszańcami, lykanami. Ludzie z 
racji swojej słabości fizycznej, są 
zaopatrywani w specjalną i innowacyjną 
broń. Mają dostęp do tzw. czarnej 
wody, która daje im możliwość 
zregenerowania ran, lecz nie czyni ich | 
nieśmiertelnymi.  Wcielamy się w il 
najbardziej doświadczonego żołnierza ] 
okrągłego stołu Sir. Galahada. Zakon 
strzeże słabych oraz niewinnych przed 
lykanami. Lud jednak jest innego zdania 
i wszczyna rebelie, sądząc, że zakon nie 


jest w stu procentach po ich stronie.. i | 
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Sam kod, został 


który 
przedstawiał się dość nietuzinkowo. Przejścia sekwencji 


zaprezentowany, 


z cut-scenki do rozgrywki są dosyć płynne oraz 
efektowne, niema czasu na zastanowienie oraz przerwę. 
Dobrze wypadają tutaj momenty, kiedy przychodzi nam 
rozprawić się z oponentem samymi rękoma. Nie mogę 
zdradzić zbytnio szczegółów lecz walka z lykanem, 
potworem, który jest dość inteligentny oraz przebiegły 
za pomocą samego noża, wywołała u mnie duży 
zachwyt. Muszę przyznać, że męczą mnie obecne 
produkcje tego typu, które nie różnią się niczym od 
innych, nie mają nic więcej do zaoferowania, 
bezmózgie klepanie guzika "idź i szczelaj". Jednak tutaj, 
mocno twórcy stawiają na płynność, innowacje oraz 
oryginalność. Gorzej jeśli faktycznie okaże się, że całość 
to jeden wielki festiwal QTE. 


niż 


Po wszystkim nadszedł czas na wylosowanie 
szczęśliwców, którzy dostaną kilka ciekawych 
upominków (kubki, koszulki, a 
nawet kolekcjonerkę The Order 
1886). Ku mojemu zaskoczeniu 
liczba, którą  wyczytała pani, 
znajdowała się na moim bileciku i 
tym samym zgarnąłem koszulkę z 
fajnym motywem gry. Tylko czemu 
w rozmiarze XL? Czy oni sądzą, że 
każdy gracz to gruby i spocony gość? 


Nadszedł czas na wywiady z 
twórcą oraz samo testowanie 
produkcji. Ci którzy byli spragnieni 
oraz czołgali się z głodu, mogli 
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skorzystać z serwowanych zakąsek. 
Długość samego dema, to chyba 
najbardziej rozczarowująca rzecz 
jakiej mogłem się spodziewać. Z 
tego co zaobserwowałem sama gra 
była ustawiona na 
poziom Hard. Miałem wrażenie, że 
jeśli był by to mniejszy, to cały ten 
etap, który można było rozegrać, 
spokojnie bym przebiegł i zaliczył. 
Sterowanie na pierwszy rzut oka 
wydaje się bardzo toporne, jednak 
po dłuższej chwili i zaznajomieniu 
się z samą mechaniką, wiedziałem 
co i jak, tym samym siekałem 
dupska aż miło. Rozgrywka niczym nieróżni się od takich 
gier jak Gears Of War czy Uncharted. Sam osobiście 
stawiam na to, że twórcy dadzą nam poznać 
zajebiaszczą historię oraz wizję nowego świata. Nie 
zaskoczą nas niczym wielkim w sprawie samej 
rozgrywki. The Order 1886 stawia na fabułę oraz 
postacie, a wszystko to okraszone wyśmienitą grafiką, 
która wrzyna się w oczy. Uważam jednak, że nie są to w 
pełni wykorzystane możliwości czarnuli. 


minimum, 


Po oklepaniu dostępnego kodu, cyknąłem sobie 
jeszcze klimatyczne foto w starym stylu, z piękną 
nieznajomą, a także strzeliłem kilka zdjęć Kindze z Sony 
Polska. Wrażenia? Jeśli chodzi o wystrój wnętrza, 
podejście ze strony twórców gry w dostarczenie 
wszelakiego asortymentu, a także nagród, jak 


najbardziej pozytywne. Jeśli chodzi o grę, mieszane. 
Mam nadzieję, że pełna wersja gry zaskoczy mnie i 
dostarczy wrażeń na długie wieczory. 
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SPRZEDAŻ KONSOL - STYCZEŃ / LUTY 2015 


PLAYSTATION 4 XBOX ONE PLAYSTATION 3 XBOX 360 


18.8 M 11.2M 84.8 M 84.5 M 
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